
Testament
1. Uroczystość NMP Królowej Polski, 3 maja 1999
2. Dys

3. Gdy człowiek umiera, chce przekazać najbliższym to co najważniejsze. Słyszałem o pewnej babci, która czując zbliżającą się śmierć zebrała całą swą rodzinę przy łóżku i wydawała ostatnie dyspozycje. Wbrew pozorom nie dotyczyły one podziału majątku. Tej kobiecie chodziła o coś innego.

4. Mówiła jak mają się szanować, kochać, pamiętać o sobie, pomagać. Mówiła jaką mają być rodziną.

5. Pan Jezus także umierał i także przekazał ostatnią swoją wole. W prefacji usłyszymy słowa o przekazaniu "testamentu miłości".

6. Jemu także zależało, by rodzina ludzka szanowała się, kochała, pamiętała o sobie, pomagała. Chciał nam przypomnieć jak mamy żyć.

7. Bezpośrednimi odbiorcami tego testamentu byli ci, którzy stali najbliżej, którzy byli pod krzyżem - Jan, niewiasty i Maryja - Jego Matka.

8. Matka Boża jest najwierniejszą realizatorką testamentu Bożej Miłości. Ona najmocniej kocha, zawsze pamięta, we wszystkim pomaga. Bierze się to z jej przeogromnej bliskości ze swoim Synem, głębokiego zjednoczenia z Nim.

9. Posłuchajmy jak mówi o tym wspomniana już prefacja na dzisiejszą uroczystość: "Ona przyjmując pod krzyżem testament Bożej miłości, wzięła za swoje dzieci wszystkich ludzi, (...) Wyniesiona do niebieskiej chwały otacza macierzyńską miłością Naród, który ją wybrał na swoją Królową, broni go w niebezpieczeństwach, udziela mu pociechy w utrapieniach i wspiera go w dążeniu do wiecznej ojczyzny".

10. Niech nasze serca wypełnią się wielką wdzięcznością za macierzyńską opiekę Maryi. I niech te serca zapłoną pragnieniem, by na wzór Maryi wypełniać Boży testament z krzyża. Testament Boże miłości.
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